




POLAK PATRYOTA.

Opisanie władzy i granic D u­
chowieństwa w Królestwie Duń­
skim, oraz wpływanie ich przy­

kładu i czynności w czystość 
oby czai o w tamecznych.

T ł  Eligia-Luterska uznana iest Pra­
wami Kraiowemi iako panuig- 

c a ; ale duch rzgdu mieć c h ce ,  aby 
•wszystkie inne tam cierpiane byiy  
R e l ig ie .  Katolicy z a ż y w a j,  tam roz­
m aitych  swobod, które im s§ o d ­
mówione prawie we wszystkich in­
nych kraiach Protestantskich K a l­
w i n i ,  którzy otrzymali wolność pu­
b liczn ych  obrz§dkow swoich, s§ tak­
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że  przypuszczeni no urzędów i bo­
no row kraiowych.

Kroi wyraża na sobie j  sprawu- 
ie  , iako inni Xiążęta Protestantscy, 
wład-zę naywyższey głowy w swo­
ich Królestwach. Od niego wycho­
dzę ostatnie wyroki we. wszystkim, 
co się ściąga do rzędów K ościel­
nych, tudzież powierzchownego ob­
rządku; rozdaie wyższe godności 
Kościelne , szafuie oraz wielą bene- 
ficyaini, które od iego mianowania 
zawisły. Z  innych względów, rząd 
K ościelny zdaie mi się trzymać śrzo- 
dek między Hierachią Kościoła 
Angielskiego, i nauką Kalwińską. Z 
ieclney strony, widzę tam Biskupów, 
albo Przełożonych na starszeństwie, 
ale ich władza ściśniona w rze­
czach duchownych nie rozciąga się 
daley , iale do dania pośw ięcenia, 
oraz ucrzymania Xięży w ich powin­
nościach; z drugiey zaś , znayduię 
w ksżdey Parafii Konsystorze usta­
wione dla poprawy obyczaiow. T e  
pomieszanie, przyznam się , zdało 
mi się bydz bardzo chwalebne. Po­
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dług mego zdania. Kształt rz§du> 
Kościelnego powinien naśladować 
kształt rz|du C yw iln ego . A  iako 
w ie lk i kray niemogłby się obeyść 
bez w yższych urzędników C y w il ­
n y ch , tak podobnym sposobem tru­
dno iest utrzymać porzędek, iedrso- 
stayność, i zgodę w Kościołach Pań­
stwa ro z le g łe g o , bez Zwierzchności 
w yższey  s która tego pilnuie. N ie  
tayne s§ nieszczęścia i klęski, które 
zrodziła m o c , gdy wyszła z pra­
w dziw ych  swoich granic. Ducho­
wieństwa moc r.u przeznaczona dla 
podpory wiary} z ducha tylko swoje­
go, i rozumu czyni swoy oręż, i nie 
pomyka panowania prawdy i cno­
ty, tylko przez perswazyą. Z w ie rz­
chność Biskupów tego kraiu , nigdy 
nie może stać się niebespieczn§. N ie  
z a tr u d n ia j  się, oprocz zachowaniem 
porządku i przystoyności w Koście­
le  ,  oraz posunieniem postępków 
wiary. Dai§ poświęcenia, lecz Kan­
dydaci nie s§ przypuszczeni do po­
kazania się przed Biskupem , aż pó­
ki nie zostaną exam inow ani publi-
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eznie przed Professorami T e o lo g i i  
Akadem ii Kopenhagskiey. Biskupi 
maią moc wglądania w  sprawy 
wszystkich X ięży swoiey D ye ce zy i,  
którą powinni odwiedzać przynay- 
m niey raz we trzy łata,* a w tym 
odwiedzaniu powinni rozcrząśnąć 
stan S z k ó ł ,  kazać sobie zdać rachu­
nek z  funduszów Szpitalnych, z p ie­
niędzy ubogich ,  w idzieć własnemi 
oczam i i zw a ż y ć ,  ieźeli są wiernie 
rozdane , oraz ieże li  Kościoły i P le­
banie są przyzwoicie utrzymywane. 
M o g ą , i powinni roztrząsać postępki 
Pasterzow Parafii, napominać i c h ,  
strofować, karać winami pieniężne- 
m i ,  i zawieszać do czasu sprawo­
wanie U rzędu i c h ,  g d y  tego po­
trzeba ; lecz  i w tym władza ich ie -  
szcze hywa podległą w ładzy nay- 
w yższey Krolewstwa- Prawodawca 
nie na tym ograniczy ł ostrożność 
s w o ią , aby zapobieżeć rozwiązłości 
dozorcow w iary; Obawiano się, aże­
by Xięża będąc dalecy od oczu B i ­
skupich , nie użyli na z łe  rodzaiu 
niepodległości, w którymby ie zo-
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stawić mogfa odległość od Metro­
polii ; dla zaradzenia przeto tey nie- 
p rzyzw o ito śc i ,  każdy Biskup ma w  
swoiey D yecezy i  wyznaczone Pro- 
w i n c y e , które s§ podzielone na w ie ­
le  Dystryktów, te zaś zamykaiy zno­
w u w  sobie samych rozmaite Para­
fie : i  każdy z tych Powiatow ma za 
D ozorcę Arcy - Kapłana, nazwanego 
Prefektem , która baczność powinna 
się rozciągać na wszystkie obiekta, 
których rozpoznanie bierze na sie­
bie sam B isk u p , gdy się znayduie 
nam ieyscu. C i  Arcy-K apłani, w ięr 
kszościy głosow Pasterzow każdego 
D y s try k tu , obrani s§ ich  Sędziam i 
pierwszey in stan cyi, i rozpoznawa­
ły  wspólnie z  dwoma Assessorami, 
których sami sobie między Ducho­
wieństwem swoiego Dystryktu obie- 
r a i§ , przestępstwa, które Xięża po- 
pełniaiy w sprawowaniu obow iyz- 
kow swoich. O n i czyniy obrachu­
nek maiytku zeszłych P asterzow , 
oraz daiy baczność na sposob, któ­
rym N auczyciele  Szkół wypełniały 
swoie powinności, iakoteż na rozrzy-
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dzeńie składek dla ubogich, oraz 
utrzymywanie Kościołow. Dw a ra- 
z y  w rok zieżdżać się powinni dla 
naradzenia się w inceressach ducho­
w nych Dyecezyi. Biskup prezyduis 
na tym Synodzie, cz y li  Zgromadze­
n iu ,  oraz w ie lk i Sędzia wyznaczo­
ny ode Dworu znayduie się na nim. 
T e  Zgromadzenie czyni drugą in- 
stancyą Zwierzchności  Kościelney, i 
sądzi wszystkie przewinienia, któ­
re Duchowni popefniaię w sprawo­
waniu swoich Urzędów, wyięwszy 
przewinienia Biskupów, którzy spra­
w y  swoie poddaią pod Sąd N a y w y ż-  
szey W ład zy  kraiu; i w takowym 
przypadku dwpch Biskupów extraor- 
dynaryine zakładają Sessye i  Sądzą, 
Jeżeli się zdarzy appellacya odsen- 
tencyi tey drugiey Instancyi , ta 
zanoszona bywa do nay wyższego T r y ­
bunału K rólestwa, który sądzi osta- 
tną decj^zyą wstzystkie intéressa c y ­
w ilne i kryminalne, tyczące się tak 
duchownych, iako i św ieckich" W  
sprawach c y w iln y c h ,  bądz osobi­
s tych , bądz rzecznych, duchowni
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należą do Juryzdykcyi zwyczayney. 
K ażdy A r c y -K a p ła n  powinien do­
nieść Pasterzom swoiego Powiatu o 
wszystkim, co byfo ustanowione na 
Zgromadzeniu Synodalnym. T e  u- 
miarkowania i sposoby, w samey rze­
czy s przyzwoite do utrzymania 
między Duchowieństwem tey regu­
ła mości, oraz tey przystoyności, któ­
re są charakterem osobliwym ich 
stanu ; iako też dla upewnienia iemu 
powagi i w zględ ó w , których dbać 
na i ż y ,  aby zawsze używał. T a  
pow aga, te uszanowanie .sprawiedli­
w ie  zasłużone, dawać będzie Paste­
rzom w ielkie wpływanie w obycza- 
ie  ich  Trzodow . T y m  samym do­
dawać bedzie wagi temu ustanowie­
niu przeznaczonemu do naganienia 
wszelkich zgorszeń. Prawo mieć 
chce, aby ustanowiono w każdey Pa­
rafii zgromadzenie złożone' z zna- 
cznieyszych Osób kościelnych , na 
którym Pasterz naypierwszy zasia­
dać powinien. Obowiązkiem zgro­
madzenia tego iest utrzymać c z y ­
stość ob yczaiow , i powściągać nie-



r z ą d y , których lubo Prawa nie ka­
rzą , wszakże dla tego nie są mniey 
okropne dla społeczności. T o ż  £gro~ 
madzenie może nawet skarać winą 
pieniężną t y c h ,  którzy opieraią się 
iego woli, i postąpić aż do exkommu- 
niki przeciwko nim, zasiągnąwszy w  
tey mierze rady Biskupa i A rc y -K a ­
płana. N ie  samo iedno to iest w ę­
d z id ło ,  które Prawodawca w ło ży ł  
na w ła d zę,  ktorey sprawowanie w y­
maga tyle ostrożności. W olno iest 
odwołać się od tey sentencyi do 
N ayw yższey  _ W ła d z y  Królestwa,
Umiarkowanie to iest rostropne, któ­
re stanowi między potęgą C yw iln ą  i  
Duchowną tę równoważność, za któ­
rą tyle Narodow niegdyś w zd ychały , 
i  wzdychaią ieszcze po dziś dzień. 
Byłoby to dopełnieniem niedoskona­
łym  zamiaru tego L is tu ,  gdybym  
W M P a n u  coś nie namienił o obie­
raniu Pasterzow Parafii. K ro ln o m i-  
nuie na  ̂wszystkie prawie Plebanie 
N o r w e g i i ,  gdzie nie ma w ię c e y ,  
chyba bardzo mała liczba Dobr Pań­
skich j w innych zaś sobie podle­
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g ły ch  Państwach ma iako Pan i  
D z ie d z ic  kollacyą w ielkiey  liczby  
beneficyow. Inne są do woli D zie­
dziców , którzy są albo Panami Dobr, 
gdzie  się Parafia znayduie , byleby 
tylko byli Szlachta , albo mieli na 
to P rzy w ile ie ,  albo też że nabyli 
osobno prawa prezentowania Parafii.

A żebym  W M Panu to w yłożył,  po­
winienem mu powiedzieć , że kiedy 
te kraie p rzyie ły  Reformę W i a r y ,  
K roi oderwałporcyą dziesięcin, któ­
ra należała do Kościołow , i nadał 
ie  temu, kto ch cia ł kupić, pod w a­
runkiem, aby one utrzym yw ać, oraz 
z l a ł  na nich prawo mianowania na 
w akuiące Plebanie. L e c z  że nie sa­
mi tylko Panowie poczynili te Kon­
tra k ty ,  zdarzyło się , że prawo pre­
zentowania znayduie się czasem w  
innych rękach nie w Pańskich , cho­
ciaż ci usiłuią, i le  m o g ą , przyłą­
czyć  ie do drugich prerogatyw. Sko­
ro Plebania iaka w a k u ie , Biskup 
D y e c e z y i , ieżeli  iest od nominacyi 
K rołewskiey, daie znać o tym Jego 
Kroi: M o ś c i , w ym ieniaiąc natych­
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miast osoby, które się staraig o n ię,  
i które przy tym szl§ swoie suppliki 
zaraz do Króla. Po czym  Sekretarz 
Stanu mai§cy w y d zia ł  domowych 
interessow Królestwa sobie zlecony, 
podaie wypis wszystkich tych pism 
Krolowi , który obiera teg o , kogo 
bydz s^dzi naygodnieyszym : żeby 
zaś przyiśc pewniey do poznania ie- 
go , Professorowie T e o lo g ii  powin­
ni posyłać co rok do Kancellaryi 
rapporc o sposobie, iakowym sig 
sprawui§ U czniowie T eo lo g ii  w 
Kopenhadze. Biskupi powinni czy ­
nić toż samo doniesienie o t y c h , 
którzy s§ w ich Dyecezyach. G d y  
sig ta nominacya , albo też ktorego 
z  Panów , który iest obowiązany o- 
znaymić i§ Kancellaryi Krolewskiey, 
iu ż  uiści, Arcy-Kapłan,w  Dystrykcie 
ktorego Plebania iest położona, ka­
że  mowie Kazanie przed zgromadzo- 
nemi Parafianami Kandydatowi no­
wo nominowanemu. Po dziele tym 
Parafianie maig wolnos'ć zarzucenia 
przeciwko memu swoich przyczyn w 
nieprzyięciu ie go , byleby tylko tey



) ^ (  8 9 7  ) o (

•natury by ły  , że mogy bydz wnie­
sione i dowiedzione w sprawiedli­
wości ; za podaniem więc tych za­
rzutów poczynionych przed Bisku­
p a , Biskup zanosi interes przed Kró­
l a ,  który rozkazufe wyrazić swoiy 
woły na spory uformowaue. Jeżeli 
zaś między Panem i Parafianami, ta­
kowa się zawiyzuie sprzeczka , to 
przez powagę Syd u zw yczayn ego po­
winna bydż uprzytniona. P rzeci­
wnym sposobem , ieżeli Kandydat 
zostanie potwierdzony _ od T rzod y  
parafialney, powinien się tylko pre­
zentować przed Biskupem, ktory exa- 
minuie go, a znayduiyc go zdatnym, 
daie mu poświęcenie.

Dochody Duchowieństwa sy w y ­
znaczone podług stopniow. Znaydu- 
iy utrzymanie się, i w yżyw ienie przy­
zw oite  bez zbytku. T a k  B isk u p i, 
iako też i Pasterze wybieraiy ie 
szczeguln iey  z przychodu dziesię- 
ęin.

Pasterze Parafii odbierały oproca 
tego od każdego Parafiana, podczas 
trzech w ie lk ich  Swiyt w roku , ofia-



ry, cz y li  podarunki, których w ię ­
kszość, lub mnieyszość nie iest de- 
terminowana, ale ich obowiązek iesc 
oznaczony przez ustawę zw ierzchno­
ści. T e c  to podarunki składaię zna- 
cznieyszy dochod Pasterzow w M ia ­
stach. Szluby i Chrzty  sa tak dla 
t y c h ,  iako i  dla wieyskich, drugim 
żrzodłem zysku, który lubo wpra­
w dzie  nie iest u c i§ ż l iw y ,  przecież 
możnaby sobie życzyć  , iź e b y  spo­
łeczność wynalazła na to mieysce ia- 
k i  fundusz inney natury. N ie  ra- 
chuię między dochody D uchow ień­
stwa przychodu z mow pogrzebo­
w y c h ,  ponieważ moda ich zaczyna 
upadać. Dobry rozs§dek , który się 
rozprzestrzenia coraz bardziey, daie 
czuć i poznawać nikczemność kom­
plementów Panegiryku kupionego, 
tudzież nieprzystoyność podchleb- 
stwa w  okolicznościach, gdzie  pra­
wda powinna się pokazać z naywię- 
ksz§ surowości;).

N ie  będę W M P . w y licza ł  w szy­
stkich przezorności u ż y ty c h , ażeby 
obrocie na tym większy korzyść Ko­



) o (  8 9 9  ) ° (

ścioła 1 ubogich , dobra do nich 03- 
leżgce. Opisanie tego zaprowadzi­
łoby mię daleko. Przez samo ty l­
k o  czytanie ustaw można sobie zro ­
bić wyobrażenie rostropney i mg- 
drey ek onom iki,  która ie dyktowa­
ła . Kontentuię się iedynie tg uwa- 
g g , iż  z wielkg bardzo siusznościg 
prawo naznaczyło Wdowom Paste- 
rzow osmg część dochodow , któ­
rych  zażyw ali M ężowie ich.

Duchowieństwo każdey D yecezyi 
m a nad to Kassę dla W dow X iężych, 
z  ktorey one odbieraig dochod pro- 
porcyonalny do summy , ktorg ich 
M ężo w ie  zapłacili tey Kassie za swo- 
iego  życia. N ie  ostatnia to będzie 
pora i sposobność, że pomowię z 
W M P a n e m  o ustawach tego rodza- 
iU. Rozm nożyły się one tym  
k r a i u , i służg za uznamionowanie 
ducha porzgdku iego O byw atelow . 
Obszerniey potym W M P an u to opo­
w iem . Kończę, upewniaigc o senty­mentach, z ktoremi WMPan wiesz, 
ż e  iestem & c.



Krótkie Zdania Pana M e rei er 
o H an dlu. .

G ^ y  7, Handlu nie w ypływ ały  
nieuchronne, długie i niszczuce 

w o j n y ,  które częstokroć wszczyna 
zazdrość z nim towarzysząca, nale­
żałoby go wielbić : byłby na ten czas 
dobroczyńcy całego świata.

On daie człowiekowi owe użytki, 
których fest chciw y, i któremu nie 
można przyganić, skoro pomyśiemy, 
iż  ma serce, które czuie; myśl, któ­
ra unosisię za użytkam i; duszę, któ­
ra umie cenić naymnieyszy cień 
roskoszy,  i onych poznawać sza­
cunek.

W szystkie płody natury należy do 
człow ieka , roskosz iesc iego celem , 
i żadne stworzenie nie iesc podobno 
organizowane do przyjęcia czucia 
delikatnieyszego, nad człowieka: nie­
dostatek go troszczę, staie się przez 
n iegO zawziętym i twardym ; m ię- 
kczeyszy zaś test, ludzki i we-
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dó usiłowań bezinteressownycb, któ­
rych p otrzebu j w burzliwey mecie 
swego drżenia.

Zdanie pewnego Obywatela 
względem reformy n> ukła­

dzie Edukacyi Narodo­
wcy.

D o «  u nas zagęszczona Instrukcya, 
ale Edukacya iest bardzo rzad­

ka. Formuiemy uczonych, i arty­
stów wszelkiego rodzaiu, Nieraasz 
nauki, umieiętności, i sztuki, kto- 
reyby udoskonalenie za pomocy 
s'rzodkow mniey lub więcey do tego 
s łu żących , nie szło z  pośpiechem. 
A le  iafc wiele mamy chwalebney 
czułości na rozkrzewienie przemy­
s łu ,  rozprzestrzenienie granic rozu­
mowi ludzkiemu zamierzonych,  tak 
niebacznemi staliśmy się na uksztaf- 
cenie prawdziwych lu d z i ,  to iest: 
n a ich wychowanie takie , iakiego

R ij



w ym aga stan społeczny, a iakie 
giuntem i zasad;} bydz’ powinno 
wszelkiey Inscrukcyi; tak żeby się
człow iek w samych zaraz pierwiast­
kach przyzwyczaiaf nie szukać i 
m e znaydować poiedyńczey pomyśl­
n o ś c i , tylko w zamiarze dobra o- 
golnego , i nie chwytać się iadney 
professyi, tylko stawszy się wprzód 
ratryotę. Wszyscy mamy w ser­
cach rzucone nasiona równie cnoty 
lak występku; cała zatym Edukacyi 
moc na to iedynie wysilać się po­
winna , aby przydusiła drugie, pier­
wsze orzeźwiała. Wszystkie wła­
sności duszy mogę bydź pod wła­
sności czucia i myślenia podcia- 
gnione; roskosz nasza nie zasadza 
się, iak tylko na miłości i pozna­
n iu :  me potrzebaby przeto, iak tyl- 
f °  ukierować te skłonnością i w ia- 

s. wci§g3Ć nawyknienie do ubie­
gania się za dobrem, któreby ró­
wnie miłe i pożyteczne było tym , 
dla których iesc sprawione, iak sa­
mym onegoż sprawcom, Otoż to 
taka Edukacya ogolna, ‘ Edukacja



iednostayna przygotbwać powinna 
umysły do Inscrukcyi, która je ­
dnakowy bydz' nie m o gyc, stosować 
się koniecznie musi do w ie k u ,  
skłonności, i zdatności ty ch , któ­
rych sobie udoskonalenie zamierzy­
ła. Inśtrukcyi zamiarem iest, u- 
kształcenie umysłu i talentów. W y ­
obrażenia takie nie sy bynaymniey 
tak  dziwaczne , iak iest Rzeczpo­
spolita Platona. S§ one przynay- 
mniey owym szczęśliwym imagina* 
cy i płodem, cz y li  raczey chimera­
mi tego gatunku, których uskute­
cznienie choć do pewnego stopnia, 
nie iest niepodobne. Bardzo wiele 
rzeczy za niepodobne poczytujem y, 
dla tego ty lk o ,  że się takiemi bydz' 
zdaiy. Odmienne mniemanie i od­
ważna usilność znalazłaby może tam 
łatwość, gdzie przesyd, i opieszałą 
nieufność nieprzebyte trudności u- 

' patruie. Luboć niewiem, iak można 
to chimery nazwać , co iuż tyle ra­
zy uiścił skutek. Dawne N aro d y , 
iakoto Spartanowie i Egipcyanie ,  
nie m ieliż Edukacyi do kraiu swe-
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g o  przystosowaney K¡Owszem czyż 
Edukacya w nich nie nayistotniey- 
szy układu politycznego zabierała 
czystkę > Prożnobyśmy powytpiewa- 
l i  o obyczaiach wieków od naszey 
pamięci usunionyeh, a powytpiewa- 
11 z togo powodu, iż sy bardzo od­
mienne od naszych: nie znamy sta­
rożytności tylko z podania History.. 
kow ; wszyscy iednak, co się tego 
dotyczę punktu , zgadzaiy się na ie* 
dnoż, jedno ¿'twierdzy, Ale , że my 
n ie umiemy inaczey sydzić o lu­
d z ia c h ,  którzy nas poprzedzili,, tyl­
ko- z ludzi nam spoiczesnyeh; nie 
•możemy się przekonać, żeby da- 
wnieysii mieli bydż n-ad nas w tey 
ynierze rozumnieysi : choć im rosa­
m i przez iakieś dziwactwo przyzna­
wać zdaiemy się. W szakże nie mo, 
gę na coś nie pozwolić powytpie- 
waniu prawdziwie filozoficznemu , 
i  nie w yznać, źe Dzieiopisowie da- 

1 wpi swym podaniom ozdobnych jprzy- 
datkow. nie skypili. A le  to samo pra­
w dziw ego Filozofa przekonaćby po­
w inno, że w tym wszystkim , co
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da naszey przesłali pam ięci, grunt 
.sam prawdy bydz musi niezawodny. 
Z.a coż innym Narodom podobnych 
nie udzielili p och w ał, lubo sławę 
ich imienia powiększyć także chcie­
li!' Prawdy przeto iest niezawodną, 
że w E d u k a cy i, którą dawano w 
Sparcie ,  do ukształcenia prawdzi­
wego zmierzano Spartańczyka. O -  
toż takby należało we wszystkich 
obywatelskie prawdziwie wpaiać 
sentymenta. Formować Polakow 
między nam i, ażebyśmy ićh uczy­
nili  P olakam i, trzeba zacząć od 
uczynienia ich wprzód Ludźmi. N ie-  
w i e m , ieżeli nie nadto pochlebne­
go o mym wieku iestenabmniemania: 
zdaie mi się atoli , iż dziś oświe­
cenie na wszystkie strony swą d zie l­
ność wywierać zaczyna ,"  i do' ża­
rn ierzoney zbliżać,'się doyzrzałości. 
]<toż? to w i e ,  może te pierwiastko- 
wę wżmagaiącego się światła pro­
mienie zaniedbane zg a sn ą , iWboby 
onego rozszerzenie mogła zapewnić, 
ukierować i przyśpieszyć powsze-^ 
chna Edukacya. Aleć dalecy od



} 0 { 9 o ą  ) o (

tak wielkiego zamiaru , samemi 
tylko /zaprzątamy się szczegol/iey 
Jnstrukcyi układami, ktorey samo 
nawet przystosowanie . jest mylne. 
Z e  tu nic nie}wspomnę o sposobie 
iey  dawania, które także całkiem 
reformy potrzebuie. Jakże to pię­
kna Akademiom zostaie się usłu­
g a, ktorey, od nich czekaią Narody ? 
C zegóż By zaś uczye potrzeba? T e  
to są d w a ,  iak mi się z d a ie , nayi- 
stotnieysze a r ty k u ły , dQ których 
wszeiKie układy oświecenia lu d z i ,  
y/sreUie przepisy Jnśtrukcyi stoso- 
waćby się powinny. Sami tylko,  
iak w id zę ,  rzemieślnicy , sami ar- 
‘tystowie, sławen}, ci ryiko, którzy 
w p rz e m y ś le , i  pracy rąk swoich 
znaydui§u w yżyw ienie , przyzwoitą 
stanowi ssŵ eiH« -biorą edukacyą : ale 
za coż w wyższym stanie urodzeni, 
rownegp pierwszym nie biorą wy_ 
chowanją ? Byleby tylko zasiągnięli 
wiadpfnąśpi^i to niedokładney, tych 
nauk, które pJzepisaCzwyczay, iuż- 
ci ich  umieszczarpy w tych rzędzie, 
ksoręy i wszystkie  umieięcflości po­
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s ie d li ,  nie maiąc nawet względu na 
gatunek stanu, do ktorego są prze­
znaczeni. T ak a  to u nas iest Edu­
kacya ; ale czyż warta tego nazwi­
sk a , które iey daiemy i Większa 
część ludzi umieiących myślić tego 
iest zdania , że niemasz na świecie 
Edukacyi d obrey; i dla tego ci 
w s z y s c y , kcoryc-h los dzieci wła­
snych szczegolniey dotyka, sarni so­
bie tworzą nowe układy ich wycho­
wania. T o  pewna, iż się często my­
lą w swych układach , otrieraiąc 

irzo d k i przeciwne- swemu zamierze­
niu , i ze ich usiłowania przestaią 
na samym tylko skróceniu, i uła­
twieniu spcsobow , do nabycia pe­
wnych umieiętności służących : z 

•ty m w szystkim , ten ich postępek do­
wodnie okazuie , że s§. u siebie prze­

świadczeni o niedoskonałości edu­
kacyi pospolitey , lubo iey wad w 

szczególności wytknąć nie umieią. 
Ztąd ci to pochodzą układy dziwa­
czn e  i błędy tych ,  którzy- maią 
wprawdzie chęć szczerą znalezienia 
praw dy,  ale im zchodzi na sposo­



bności -odkrycia iey. Jedni nié o- 
znaczywszy ani kresu ogolney, ani 
natury szczegółney Ediikacyi, któ­
ra zaraz po tamcey następować po. 
winna , t-âkie ■ częstokroć obierai§ 
w ychowanie, które naymniey przy­
stoi tei(łu , ktorego formować przed­
sięwzięli ; gdy z tym wszystkim na- 
toby mieć szczegolnieyśz§ baczność 
należało. W  Edukacył ogolney, uwa­
żamy człowieka stosownie do iudz- 
.kosci, scotownie do O yczyzn y  ,  a 
uważanie takie fest zamiarem mo­
ralności, W  Edukacyi zaś szcze. 
golney , pod ktor§ się i Instrukcya 
zdwièra, na stan, na sposobność przy- 
rodzony, i przymioty osobiste wzglgd 
mieć powinniśmy; Tiento prawdzi­
wie iest, alboiteniprzynaymniey bydz' 
powinien zamiar Instrukcyi. Z w y- 
czay, ktorego się trzymamy pospo­
l i c i e ,  zdaie się -bydz' zupełnie od 
niego rożny, ja k  tylko dzieło 
iakie do Edukacyi obcego samo­

władnego Pana nabiera wziętości 
i  reputacyi , natychmiast go nay- 
mnieyszy u nas Szlachcic za zgo-

) o (  9 1 0  ) o (



) o (  9 1 1  )  O (

dne do kształcenia Syna swojego po­
czytuje. Chełpliw e w tym razie mnie­
manie zabiera mieysee doyzrzałemu 
rozsądkowi.;, C oż za podobieństwo 
obowiązkąw niiędzy sobą dwóch tych 
lu d z i , z których ieden zrodzony dq 
władania , drugi do .posłuszeństwa, 
ktorego nawet rtidzay nie iest ie- 
śzcze dla niego przeznaczony. D ro­
dzy zastraszeni przesądami, ktore- 
mi nas zarzucono, w daleko niebe- 
śpiecznieyszą wpadaią nieprzyzwoi- 
tość, niżeli iest nayniedofcładniey- 
sza nawet Edukacya. Wszystkie 
zdania , ktotemi ich napoiono w 
młodości, błędami bydż sądzą , i 
’Wszystkie bez wyjątku potępiaią: Z 
%ym wszystkim przesądy nawet same 
z ostrożnością róztrząsaćby należało. 
Przesąd nie będąc iak. tylko zdaniem 
bez rozwagi przypuszczonym, ró­
wnie prawdą bydz m o ż e ,  iak  błę­
dem. ■ ' i



Demonstracja złego, które ko­
niecznym dłuższego życia ludz­

kiego byłoby skutkiem.

Z A  co życie  nasze iest tak kró­
tkie^ Czerqu nie żyiemy dwa, 

lub trzy Tysiące  lat ? O tóż to iest, na co wszędzie narzekań pełno.
Wszyscy prawie na krótkość uża- 

laifi się życia. Gdyby irn‘ wolno 
było aż do cego bieg Jat swoich 
przeciągnąć kresu, któryby im się 
zamierzyć podobało, rozum iem , iż 
tak mała znalazłaby się owych l i ­
czba 9 fetorzyby po upłynionych 
dwóch, Jub trzech Tysiącach Jat. o- 
chotnie umierali, iak iest mała dziś 
l iczbą  samoboycow.

C o ż  to za nierozum ! Ząstanowi- 
liżeście się nad tym , coby z tak 
przedłużonego wynikło życia ? G d y ­
by też Bog wysłuchał waszych ż§dz 
natrętnych, musiałby albo okr^g 
teu ziemi znacznie rozprzestrzenić.

> o (  9 \ z  ) o (
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albo odięć ludziom sposobność od­
radzania się. Ale możeż bydż glob 
ziemski powiększony bez wywróce­
nia porzędku • raz w nim ustano­
wionego , i naszey ru in y>

Ciała  na iednę kupę gromadzone 
po krwawey iakiey bitwie w doi 
obszerny i g łębo k i,  słaby nam tyl­
ko wystawui§ obraz owego zamie­
szania , ścisku i n ie ładu, któryby 
niezawodnie musiał następie, gdyby 
albo przez całe lat 500. nikt wcale 
nieodumierał, albo gdyby ludzie tak 
d łu g i  maięc bieg oznaczony, nic z 
zw yczaynego odradzania się daru 
przez siedm ósmych części nie tra­
cili. Prawdę tę widocznę uczyni 
porachunek następuięcy:

Ponieważ obwod iednego z koi 
■wielkich sfery naszey na 7,200. mil 
morskich rozcięga s ię ,  z których 
każda zawiera 2,850. sężni, a których 
20. rachuie się na ieden stopień, śrze- 
dnica obwodu takiego będzie dłu­
ga na mil 2,291 f 9T. powierzchnia 
całey kuli ziemney , będzie 16,501, 
183 m il; takowe znowu, które



óbrocone na stopy kwadratowe, da- 
dząnam i c h 4, 825, 110,925,148,450. 
Odecniymy z tey obszerności poło­
wę, którą podfug mniemania pospo­
litego zabieraią morza , ieziora , 
i  rzeki, zostanie się stop wszystkich 
2,412,555,462,574,^25.

Daymyż teraz, że wszystka ta po­
wierzchnia od tysiąca M ilianów lu­
dzi iest mieszkana. Gdyby wspo- 
mniona liczba setną tylko częścią 
pomnażała się corocznie, stałaby się 
tak ogromna przy końcu 1476. Jat, 
iżb y '  całą zupełnie powierzchnią 
ziemi mieszkalney z a ię ła , choćby­
śmy nawec na każdego w szczegól­
ności człowieka plac iedney tylko 
stopy kwadratowey naznaczyli. A l ­
bowiem ” 5. podniósłszy do swey mno­
gości (potentiam) tysiączney czte- 
rechsemey siedmdziesiątey szostey,.i 
rozmnoży wszy przez i ,000,000,000. 
wypadnie 2,3 89,956,508,196,722. 
Jezli do tey liczby przydamy l i ­
czbę ludzi w iednym zrodzonych 
raku ,  wyniknie Summa ogolna 

1 2 ,4 13 ,  8 3 5» 873, 278,689. Summa
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se lszy , gdy życia przyjemnego u- 
żywa.

C złow iek  naraża się na niebe'  ̂
śpieczeństwa, trudy, i samą nawet 
śmierć, aby potym odpoczął moment 
na łonie roskoszy ; byłaby rzecz nie­
ludzka zabraniać m u ow o cow , któ­
re słońce przyprowadza do doyrza- 
ło ś c i , w którym bądz' kącie tego 
świata.

Przeciwnym, sposobem, gdy F i­
lozof uważa złe bez l i c z b y , które 
poprzedza te krótkie uciechy, i w y­
soką ich c e n ę , gdy kupowane by- 
waią krwią lu d zk ą , oraz pobudki, 
niezgody trwaiące, i codziennie się 
powiększaiące , chciałby zapewnie 
zamknąć te kiimata o b ce , zrzodło 
tylu rozdwoień i rosterek krwa­
w ych ; życzy łb y  sobie przywieść 
człowieka do te g o ,  aby na te boga­
ctwa poglądał iako na owoce pełne 
trucizny ; mniemałby powiększyć 
szczęśliwość iego, odbierając mu po­
trz e b y , które chociaż są nader miłe 
w  nasycaniu , mogą atoli być umie­
szczone m iędzy potrzebami w y- 

P. Patryoła Tom 111. K
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ftiyślnem i, miedzy płodami kun­
sztów zbytnich , ponieważ człowielc 
nie b y ł  nieszczęśliwy wprzód , ni­
żeli  ie p ozn ał,  ani będzie nieszczę­
ś l iw sz y ,  gdyby ie stracił z oczu.

Spierai§ się n ieraz, c z y li  Handel 
wart poważania. Trzeba dla niego 
zachęcenia, obrony i p rotekcyi; lecz  
należy zostawić sławę i cześć za­
bawom wybornieyszym. Honor iest 
dla kunsztów i rzem ios ł,  korzyść 
zaś dla Kupców. Słusznie, aby Han­
del b y ł  płacony za swoie trudy , 
nadgrodzony za p ra ce , szacowany 
skoro się uczyn ił szacow nym , lecz 
sława nie iest iego podziałem.

T e n  rodzay chwały składaięcy ia- 
kowyś przydatek, postanowiony iest 
w nadgrodę w o io w u iko w i, osobie 
na Urzędzie  będęcey, Uczonym , 
u ż yte czn y m , rzemieślnikowi sztuk 
pożytecznych i w yn alezcy , ponie­
w aż zapłata tych iest szczupła i  
ograniczona. G dyby przypisywano 
chwałę Kupcowi opatrzonemu iuż 

,»fortuny darami ,  inne stany niemia- 
łyby żadnego bod źca, ani zachętu
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wyższa nad liczbę stop kwadrato­
wych części mieszkalney kuli.

Położmy, że liczba ludzi, zamiast 
iedoey setney, pomnaża się corocznie 
iednę dwudziestępiętę ezęścię , co 
prawdziwie nie iest nadto , ile w za­
mierzeniu życia tak d łu giego , a 
choćby nawet i krótsze daleko, było, 
tedy za lat 374. te 1,000,000,000- 
ludzi , podniosłyby się aż do 
2*346,681,621,621,621. liczby nie­
mal iedneyże z liczbę stop kwadra­
towych części mieszkalney ziemi. 
Przydaym yż do tego liczbę ludzi w 
iednym roku przybyłych , wypa­
dnie w takim razie Summa ogolna 
2*440,548,886,486,485. Summa da­
leko w iększa , niżeli iest powierz­
chnia w stopach kwadratowych zie­
mi wodami niezalaney.

Jakożkowlek ta liczba bydż się 
zdaie ogromna, niczym iest jednak 
w porównaniu z t ę , ktoraby wyni­
kła, z pomnażania się ludzi coroczne­
go przez lat 1,500. w miarę wzwyż 
od nas naznaczonę; Imaginacya tak 
niezmiernego tłumu obięć niezdo-



) o (  9 1 6  ) o -(

ia. W  takim razie choćby ludzie 
naydrobnieyszych robaczkowi sw§ 
wielkością nie przewyższali, nigdy- 
by się iednak na z ie m i , chyba ie- 
dni na drugich w stosy powaleni, 
zmieścić nie mogli. Ocoż rzetelna 
ich w tym przypadku liczba obra- 
chowana przez logarytmy ufomkow 
dziesiíjtnych 3 5,481,257,3 5 9 ^  13, 
084,1 35j 5I4>OI8,6 9 1 ,588,785 , b- 
hczba dwieście razy większa, niżeli 
162,628,999,125,937,863,623,442, 
432,000,000. wyrażaijca Summę 
punktów sześciościennym tcy mate- 
ryi, ktor§ caía massa naszey kuli za­
wiera. T rzeba tu uważać , że cal 
sześciościenny ma w sobie takich 
punktów 2,985,984.

C o i  więc z tego wszystkiego 
wnieść należy!1 O to ,  że wszystkie 
rzeczy , nawet te , które w nas nie­
smak iakiś i wstręt sprawnię, śmierć 
naprzykiad sama, dla naszego s§ do­
bra mądrze rosporzgdzone; że Bog 
chcgc nam przescronnieysze do m ie­
szkania uczynić mieysce, i uwolnić 
nas od nacisku, chciaf, żebyśmy sła­

bościom
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bosciom zdrowia p odlegali,  żeby­
śmy między nami mieli Lekarzow , 
Żołnierzy, Katów, i tysi§c innych 
narzędziow zguby naszey , na które 
m y przez iakiei szaleństwo narze­
kam y, nie zastanawiai§c się nad tym, 
że  wszystko to służy do okrzesania, 
z  nieużytecznych gałęzi wielkiego 
tego Rodu ludzkiego d r z e w a , do 
pomnożenia iego czerstw ości, i za­
chowania drdzenia samego przez ob­
cięcie  zagłuszaujcych konarow, kco- 
reby mu wprędce przyniosły zgu* 
b ę , bez wczesnego złemu zabie- 
żenia.

Uwagi fizyczne nad chorobami wszel­
kiego Zboża ; wy i pic z Dziennika. 
Encyklopedycznego Francuzki ego.

I Eżeli uprawa około zboża potrze- 
** bna iest ludziom , niemniey po­
znanie chorob ie g o , i umiejętność 
zapobieżenia onym, nie powinny im 
bydz' oboiętnemi. A le  chociaż te 
choroby s§ liczne , nie będziemy się 

•P. Patryota Tom III.  L
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przecież zastanawiać , iak tylko nad 
dwom a: których iedna znana pod 
imieniem Czarnuchy polney, lub zbo­
ża  fi kopci a fego? druga zowie się spa- 
loye, lub mgliste, (a te imiona sy z 
soby iedno znaczące podług wzięto- 
ści , i używania w rozmaitych kry­
lach./' ’ i

T e  uwagi wspierać się będy na 
doświadczeniach odemnie uczynio­
n y c h ,  i które każdy potrafi sobie 
podobnież iak ia uczynić : Xięga bo­
wiem Przyrodzenia otwarta iest dla 
tych w szystkich, którzy chcy onę 
poznać. A iako nikt ieszcze dotyd 
nic w tey mierze okolicznie ąie na­
p isa ł,  zdawało mi się mieć przy­
zwoity porę przełożenia rozmaite 
m niem ania, iakie słyszałem w tey 
m ie rze ,  i Sydzę, że przyzwoiciey 
iest, uży waiyc przyrównali poufałych, 
i wyrazów prostych , aby te uwagi 
uczynić tak łatwym do czytania, iak 
materya w nim interessuiyca iest, 
niżeli obciyżać go textami greckie- 
rni i łacińskiemi, oraz cytacyami te­
raźniejszych Autorow.



Uwagi ogolne o Ziarnach.

1. Uważano, że ziarno ęzame nie 
it>akwiatu, że wschodzi wprzód, nim 
się kłos pokazuie , że nie ma nasie­
nia, i że to iest proch zepsuty, a zam­
knięty w iedyney tylko łuskinie, za­
miast że dobre ziarno ma ich kilka, 
które nazy waiy otrębam i, a 'm§ka 
iest we śrzodku.’ !

2. U w ażały, iż zboże zaśniedzia­
łe , nadęte test, i cale okrygłe, łuskwi* 
na zaś na nim iest wyciygniona mo­
cno.

3. U w a ż a iy , że zboże, czarne w 
z i e m i ę  wrzucone nie w schodzi, a 
to dla tego , że nie ma nasienia.

4. Doświadczony iest rzeczy , że 
nasienie wzięte w zbóżu, gdzie w ie­
le znaydowało się zaśniedziałego 
ziarna, przynosiło onego wielky ob­
fitość roku następuiycego.

5. Jeżeli na gruntach zle upra­
w n y ch , wytrawionych, lub w ycień­
czonych innym zbożem, lub ziołami, 
posieie kto pszenicę, więcey zeydzie 
zboża zaśniedziałego, ia k  na grun-

)c( 9)9 )o )
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cle  dobrze uprawnym ,  lub ugorem 
leżącym . Podobnież zboża wscho­
dzące w cieniu d r z e w , krzaków, i 
Jasów, ppdlegleysze s§ bardziey niż 
inne tey chorobie.

6. R olnicy  zgadzaig się na to, że 
grunta tłustę i tęgie łatw iey  rodzę 
2boże zaśniedziałe, iak grunta lek- 
Jtie, i trochę piasczyste.
. 7* Kazawszy uprawiać grtinta, mo­

że  sposobem niemieckim , to iest: 
Łazawszy zrobić w ielkie  zagony na
15. stop szerokości, a wypukłe w 
śrzodku na dwie stopy, mniey mi da­
w ały  zboża czarnego na częściach 
podniesionych, iak na n iższych , a 
2awsze mniey było zboża zaśnie­
d z ia łe g o ,  im bardziey przybliżano 
się do wierzchołku garbu zagono­
wego , gdzie go prawie nie było , 
a ziarno było piękniejsze > iędrniey- 
s z e , i dosraisze.

8. Uważałem także u wielu R ol­
n i k ó w ,  ż e g d y  sieię z b o ż e , które 
zebrali na z'Ie uprawnych gruntach, 
lub wytrawionych, rzadkokiedy nie 
rodziło się z niego wiele zboża czar-



a e g o ,  na iakichkolwiek posiano fe- 
gruptach.

9. Wszyscy O byw atele wieyscy 
uw ażai§, ¿e zim y i wiosny słotne 
s§ w ogolności naywiększ§ przyczy- 
nyng, w ielkiey  obfitości zboża czar­
nego.

10. Starcy Perygordcy u w a ż a l i ,  
że ich grunta przynoszą więcey zbo­
ża czarnego od. tego czasu , gdy za­
siewać zaczęli wiele Tureckiego zbo­
ż a , nazwanego w. tym kraiu zbożem 
Hiszpańskim.

11. U w ażaig , że zboże T u reck ie  
ma częstokroć w ie lk ie  nabrzmiało­
ści w swoich trzonach, czyli  słomie, 
w  liściach i kłpsach, które s§ czar­
ne, i wszystkie napełnione prochem 
podobnym do zboża zaśniedziałe­
g o :  te nabrzmiałości bywafij wię­
cey , lub mnićy w latach iednych, 
niż drugich.

12. Doświadczona iest rzecz , że 
gdy kto poszuka nasienia w kraiu 
oddalonym trochę, i gdzie  zboże 
nie podlega śnieci, a posieie to zbo­
że, mniey będzie zepsutego, niż

) o (  9 2 1  ) o (
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gdyby użyto domowego , i to zboi® 
obce daleko się lepiey udale.

13. Uważano i ' to, że gdy się za­
czyna kłos pokazywać , , tedy t e n ,  
który iest za śn ied zia ły , dale się 
poznawać przez ziarna , które sę po 
części in i  uformowane , zamiast te­
go , że w dobrych kłosach ziarno nie 
robi się aż po k w iec ie ,  i stopnia­
m i rośnie, zboże czarne natychmiast 
iest w swoiey zupełności, iak sko­
ro kłos wyidzie z swego prętka,

14. W  niektórych zaśniedziałych 
kłosach dobre ztiayduię się ziarna.

15. Kłosy, w których iest czarne 
zboże , obfitsze 53 w ziarna niż do­
bre kłosy. Znayduie się aż po pięć 
rzędach po każdey stronie umie­
szczonych, których ziarno iest nadę­
te i pełne, iako się pokaząło wyżey.

16. Widziano wybuiałę słom ę, 
gdzie się tylko została cale czarna 
łupina k łosa, iak g d yb y  była spa­
lona.

17. Pręt ki, czyli  słomki, podległe 
tey chorobie, że maię zieloność błę­
kitna w § , a kłosy maię swoie brody
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krótkie i rozczochrane , zamiast, 
że prpfti w dobrym znaydui§ce się 
stanie, mafię kolor zielony weselszy.

18. jęczmień podległy iest temu, 
żeby miał słomę powalonę, gdzie się 
tylkó zostaig g r o n k a ,  tak w łaśnie, 
tak by ie ogi t ir  spalił, i oczernił.

39. Z,yto inny ma rodzay zczer- 
niałości. to ziarna niezmiernie 
pod ługowate ,■ z materyi tw ard ey, 
których używanie iest szkodliw e 
zdrowiu.

20. Uważano, że gnoy niektórych 
z w ie r z ą t ,  i a ko to w ieprzów , gęsi i 
k a c z e k ,  przynosi większy obfitość 
zboża czarnego, iak inne gnoie. Je­
dnakże naylepsze gnoie nie s§ iekar- 
stwero na tę chorobę : widziałem 
zboże czarne na gruntach naylepiey 
podłożonych iaki,mkol wiek gnoiem, i 
znalazłem go nawet na kupie gnoiu.

Zastanowienia nad wszystkie mi Uwa­
gami wyżey wyrarażonemi.

Dla korzystania z uwag uczynio­
nych potrzeba w yszu k iw a ć, iakie 
iest ziarn przyrodzenie.
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Sijdzę i a , że Rośliny i Zwierzę­
ta mahpz  pewnych miar równe cho­
roby lub słabości, iako też niektó­
re zgadzania się w swoim roś nie ni u 
i  rozmnożeniu, czy  rozpłodzeniu.

Według naypospolitszego mnie­
mania, Stworzyciel świata nie stwa­
rza nowych r z e c z y ,  zamknął bo­
wiem w pierwszey istności każde­
g o  gatunku całe iego potomstwo, i 
takie,  iakie ma bydz do końca wie­

ków  ; następstwo zaś onych, idst tyl­
ko ustawicznym wydobywaniem się 
tych isrnosci, które wychodzą na 
świat według czasu. Niektóre zna­
czne podobieństwa były powodem 
do tego zdania. Daie się bowiem 
widzieć  w nasieniu ż o łę d z i ,  bobu, 
ziarna pszenicy, maleńkie ziołko 
zwinięte.  Rozeznać można przez 
Drobnowidz liście i pgczki.  G d y ­
by oczy były dość  dobre, widziano- 
by większę obfitość cudów, boby po­
strzeżono kwiaty i owoce. Zale­
dwie imaginacya ogarnąć może mnó­
stwo _ nieskończone owych ziółek 
Owiniętych iedne w drugie w z ia rn -
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ku zboża , w ziarnku gorczycy, je­
dnym słowem , w iakieykolwiek ro­
ś lin ie ,  i i a ko tam s§ w proporcyo- 
nalnym m iędzy  sobg. wymierze, tak 
d a lece , że nasienia, ktc^e się mai§ 
wydobydz w tym roku, sę kształ- 
tnieysze nad t e , które dopiero mai<j 
zeysc roku przyszłego, ponieważ w  
pierwszych z a w ie r a j  się d r u g ie , a 
wszystkie zaś iedne w drugich zam y­
k a j  się. ■' '

Zdarza się więc tym nasieniom 
związanym z  sob§, podobnież iak 
w ie lk iey  liczbie k o ł ,  które się spa- 
iai§ wszystkie. Pierwsze użycza tyl­
ko małey części swego wzruszenia 
drugiem u4 to zaś rown.j część swe­
go trzeciem u, i tak daley. Podo­
bnież ,  gdy pierwsze nasienie przy­
jęło proch nasienny , który wyrzu­
c a j ą  siła ted y , moc rpśnjenia, któ­
rego mu ten proch użycza, przecho­
dzi do tych wszystkich, ęo ie zawie­
r a ,  i podfug miary podzielone iest 
między nie w czasie, gdy się oka­
zać mai§. Jeżeli zaś iaka zawada 
zatrzymuje wzruszenie iakiego ko-
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fa, tedy te, które następuig po nim, 
zostai§ w spoczynku , a ieżeli  ia~ 
ka w kole iakim nieporzijdne czyni  
wzruszenie, tedy następuigce po nim 
fuszai§ się też nieporzędnie. T y m  
sposobem, gdy nasienie zepsute iest, 
lub skażone, tedy zatrzymuie wzra­
stanie tych wszystkich,  które czyni  
skażone mi.

Trzeba peszcze uważać, że z Zi o­
łami dziele się tak , i a k z Zwierzę­
tami, t Drzewami. Jeżeli w z w i e ­
rzętach rodz/iie nie będj sobie po­
dobne, rodz$ się z nich poczwary , 
ieżeli  samiec i samica nie będ«} ie- 
dnakowey m o c y , pfod będzie poni­
żony,  i dostanie przywary tednego 
z  dwoyga,  albo raze m,  ieżeli oboie 
mai§ wady. C o się tycze D r z e w ,  
widoczna rzecz iest ,  że to nie tak 
powietrze,  woda,  i ziemia odmie­
n i a j  w bękartów dobry gatunek za ­
gran iczny ,  iako raczey mieszanina 
po powietrzu prochpw nasiennych z 
drzew kraiowych. T e  zaś prochy, 
które s§ bardziey podobne, iak inne 
drzewa dobrego gatunku,  spadai§c ,
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na n ieg o , wywieraią czynność s w o -; 
ią nad nasieniem swoich owocoW , 
użyczaiąc im cokolwiek swoiey wła­
sności , i owoce nie mogą się rodzić 
tak dobre , iakby powinny.

W szystkie te uwagi okazuią po­
czątek zaśniedziałego zboża , które 
znayduie się w przywarze nasienia, 
a nie w mgłach i m iesiącach, i to 
nie tak wpływanie powietrza, iako 
raczey kwas szkodliwy, który znay­
duie się w ziarnie. Łatwo iesr w 
tey mierze wyprowadzić z błędu Po- 
strzegaczow, byle tylko uważyli, zo­
b a c z ą , iż na iednym polu znayduią 
się kawałki należące do rożnych 
gospodarzow, z których iedne bę- [ 
d§ miały mało zczerniałego zboża, 
kiedy tym czasem inne mieć będą 
w iele, chociaż miesiąc, mgła, i po­
wietrze iednakowe są tak dla ie­
dnych, iak drugich. N ie  potrzeba 
w ięcey  do wyprowadzenia z błędu 
Partyzantów niepomyślnych influ- 
e p c y i , bo ta różnica iest bez wąt­
pienia skutkiem inney p rzyczyn y, 
ponieważ zboże posiane bywa pod



jednym niebem , iednegodnia, i na 
jednym kawałku ziemi. N iechay 
WJęc na to przystanę ,  że to raczey 
lest własnościę nasienia ,  i  rozmaite 
u p ia w y, których każdy z pospoli­
tych ludzi używ a, przyczynę sę, te- 
gó nieszczęścia j według 'hypotezyi 
tych influencyi, całe pole powinno- 
by podobney podlegać nfepomyślno- 
s c i ,  bo przeciwnie pokazuie się co­
dziennie w oczach rolników , któ­
rzy na to nie uważai;} ,  co dow odzi 
mocy przesędu.

W ed łu g  naszych uwag wada by­
wa w nasieniu .* wchodzi tym spo­
sobem , iako choroby dziedziczne, i  
zaraźliwe w czasie ty m , gdy ziar­
na sę dostałe, a ta choroba wzrasta 
w edług złey uprawy, i gruntów prze­
c iw n y ch , ale się może leczyć, iak 
choroba zw ierzęt, lekarstwami sobie 
własnem i, i dobrę upraw ę, a ieże- 
11 z gruntu wyleczona nie b ę d z ie ,  
przynaymniey umnieyszy się zna­
cznie.

Uważałem , iż uprawiaięc moie 
grunta sposobem niemieckim, mniey

) o (  928 ) o (
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było  zboża zczerniałego na wypu­
kłości zagonow , iak w 'śrzodku: co 
dowodzi o czy w iśc ie ,  i ż  dobra u- 
prawa zachowuie od tey choroby.

W ie rzch o łe k ,  czy li  wypukłość 
tych  zagon ow , b y ł  całym oraniem 
skupionym , gdzie było więcey ż y ­
zności iak na spodzie * gdzie zie­
mia nie była przygotowana influen- 
.cyę powietrza, składai§c§ w czasie 
saletrę i  soli balsam iczne, którym 
napełniona iest atmosfera.

Pewna iest r z e c z ,  że rola tym 
sposobem będgc. tym lepiey przygo­
towana, daie zielu czerscwość, przez 
ktorę wytrzymuje truciżoie, albo też 
zaraźliwemu kwasowi znaydui§c!£ 
mu się w nasieniu ; ktorego bez tey 
pomocy .byłyby obarczone k iełki, ia- 
ko  się zdarzaię ty m , które były 
nuiiey pełnej bo ziarna czarne nie 
maię w sobie mocy krzewienia,' lecz 
tylko proch zepsuty.

Musi ta trucizna osłabiać organy, 
a soki przeznaczone do wzrostu ziar­
na, zgromadzać się musz§ w łuskwi- 
nę , albo plewę nasieniu wyznaczo-
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n:l  iako nabrzmiałość materyi zle 
przygocowaney, które nadęło te ziar­
no , i te wszystkie co mogły bydz 
zażyznione w kłosie. T a  materya 
nie będęc powodowana żadnym or­
g a n e m , któryby onego rozporządził 
ęzęąci , zepsuło się i zgniło, co oka- 
zuie owe ziarno czarne , które wi­
dzie my.

Gdy zepsutość Była tylko mier­
na ,  znaleziono w kłosach chorych 
ziarna na podobieństwo zdrowe, dru­
gie  zaś okopciałe.

Kiedy zepsutość iest większa, da- 
ie się widzieć cały kłos ogołocony z 
brody,  iak gdyby był spalony, ma- 
i§c tylko gronko, które się zostało. 
Przyczyna zdaie się b y d ż ,  iż sko­
ra nabrzmiałość , albo proszek czar­
ny i zepsuty, nie ipogła się oprzeć 
mocy zgni l izny,  pękneło wprzód, 
nim wykluło się z plewy liście, skła- 
dai jce  pokrycie.

T a  trucizna, czyli  zepsutość, co 
innego nie iest, iako ostrość znay- 
dui§ca się w nasieniu z ie la ,  która 
gryzie nasienie, r wszystkie części
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nasienne iako d e l i k a t n i e y s z e k t ó r e  
psuie iego organy. Słoma i l iście 
są mało naruszone, kłos tylko i ziar­
no znayduią się zepsute.

Słoma tego zboża iest krótsza i 
bladsza , czego nie można przypi­
sać mgle , bo skutki iey są odmien­
ne. K-iedy napastuie zboża., słotna 
bywa zepsuta, i liście iakby zardze­
wiałe przed swoią doyżrzałością, a 
po doyzrżeniu staią się czarne. T a  
choroba pochodzi z wytrawienia na­
głego ziemi,  przez gorąca zbyt na­
głe  po niocnych deszczach, .ktore 
wyparowawszy części wodniste ,  w 
tymże samym czasie zabrały części 
posilające, iakich ziele pozbawione 
było. T a ż  sama gorącość rozszerza- 
iąc otwory ziela, i puszczając gwał­
townie soki w toż z i e l e ,  sprawuie 
to , że nasienie zbytnie wzruszone 
zkupia się w śr zoil ku, podobnie iako 
się zdarza drzewom, które" tracą na­
sienie przez nadęcia,  a tych guma, 
albo żywica nic innego nie iest, ia­
ko to nasienie zkupione. Ziemia 
przez gwałtowność gorąca wysycha,
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a wszystkie te odmiany przeciwne 
roślinom ; wiele ich korzeni psu- 

ie  się przez popadanie się, i nie znay- 
dui«} sokow dostatecznych do oży­
wiania ziela ,  przez co wpada w 
omdlałość. L iśc ie  przy końcach u- 
sc h ły ,  z iarno, ktOre miało wyda­
wać, nie ma zasilenia, zakwita, ale 
iesc w y s ch łe , maigc tylko otręby, i 
zostaie całe zmarszczone małe, i ca­
le  zaśniedziałe, ale nie będzie czar­
ne. T o  dow od zi, że ta choroba nie 
pochodzi z m g ły ,  albo iakiego po­
mieszania, pochodz§cego z influen­
cy  i powietrza.

W idzieć więc m ożna, iż  pole 
uprawiane w cześnie, z ktoregoby 
wyrwano wszystkie chwasty szko­
d l i w e ,  a mogące wyniszczyć soki, 
ktoreby nie było oblane zatęchłemi 
wodami, ktoreby nie było wytraw io­
n e ,  i które rozmai tern i sposobami 
wyrobioneby było w przyzwoitym 
czasie ,  mnieyby rpdziło zboża czar­
nego, iak wszelkie inne, ktoreby za­
niedbano. Chociaż to iednak iest 
zapobieżeniem chorobie, nie iest !e-

kar~
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karstwem, lecz tylko przepisem, i alk 
się obchodzić z Rośliną chor§.

Lekarstwo na Zboża zaśniedziałe.

Ze wszystkich doświadczeń po­
wtórzonych, które Rolnicy i cieka­
wi ludzie czynili, żadne się nie po­
wiodło lepiey, iak niegaszone wa­
pno, a w zbożu samym gaszone 
nim się wzburzy , i wyrzuci ow pot, 
ktorego się wkrótce po zebraniu swo­
im pozbawia , i kfore się wzrusza, 
gdy iestprzyciśnione. To wapno za- 
ińykaigc w sobie ogień, przyśpiesza 
wzburzenia ziarna, ułatwia transpi- 
racp w porach iego piasczystych, i 
nieiako uwalnia latorośl od tey tru­
cizny, która kr§ż§c w sokach, była­
by dla niego szkodliwa przez swoi§ 
ostrość gryząc?. Prawda, że tym 
sposobem zboże przygotowane tru­
dne nieco widzi się do siania, z  
przyczyny prochu wpadaigcego w o- 
czy, dla tego też Rolnicy mai§c 
Tnniey zboża czarnego, może przy­
krzyli sobie ten sposob, gdy po pro- 

P . Patryota Tom U L  M
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stu tylko cokolwiek wlewaię wa­
pno ugaszone w w o d zie , i gdy się 
j u ż  zboże więcey nie burzy. Ale  ta 
ostrożność cale nieużyteczna , iako 
sarn tylekroć razy- doświadczyłem. 
J jżc l i  w  zb oże , które się znaydyie 
w domu, nazbyt podlega tey choro­
b ie ,  potrzeba szukać daleko w ia- 
kiey okolicy ziarna zdrowszego, i 
włożyć go w wapno przed iego wzbu­
rzeniem , i należy corocznie bez 
przerwania to czynić, bo często zbo­
że z poi sąsiedzkich może zarazić 
proszkiem kw iatów , i zepsuć zboże 
nayzd rowsze, a na ten czas wapno 
zachowa od zarazy.

Znayduią się czasy tak przeciwne 
zbieranioin , że mimo wszelakich 
starań, bywaię zawsze kłosy tak za­
rażone śniecią , że wapno uleczyć 
ich nie może. G dy ziemia zle upra-, 
wioną będzie, lub zwolniała deszcza­
m i ,  trafia się w ten c z a s , że zboże 
chore nie znayduiąc dosyć z a s i lę - . 
nia , oprzeć się nie może truciźnie 
zepsutości, wszystko się zdaie na. 
zgubę iego zm ierzać, a nawet wła­
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sność ziemi pomaga do teg o , iako 
\vjdzi0c S1ę da/e na gruntach twar- 

które s§ zazw yczay zim niey- 
sze , ho więcey utrzyinui|v wody.

Biegły Rolnik zapobiega dobrey 
części tych niepomyśiności,  orząc 
gięboko swoie grunta, ustrzegą się 
bowiem przez to ,  że wody nie .po! 
z b a w ia j  onych sokow saletrzanych, 
i owszem składali} w nie własne , a 
leżeli  ma baczność dać spadziscość 
swoim zagonom ,.i podniesie onych 
wypukłość, wody się nie zatęchną.
. rze ẑyszczą się między zorany ro la  
ł t ę g §  z/emi§, nie p o c ią g a j  ani soli, 
ani też błota; naymnieyszy w iatr,al­
bo zdęcie wysuszy powierzchność, 
gdzie iest ziarno, a gdy nadeydzie 
wiosna, korzenie, które przeyda w te 
ziemię dobrze otwartę , będ3 się mo- 
g fy  rospostrzeć, i nie będzie im zby­
wać ani na substancyi“, ani na w il­
goci potrzebney do zasilenia ziar- 
na. _ Grunta naytęższe, które się 
prawie obracai§ w skałę podczas su­
s z y ,  będ§ miały substancy^, i wpro­
w adzi onę w korzenie ; m g ł y zaś ,

M  ij



które* iakom powiedział, pochodzę 
z  upałów n a g ły ch , i które miesza- 
ig wszystko,tnało wskoraięnad g ru n ­
t a m i , które tak uprawione ’'będę. 
Gnoięc ie, starać s ię  trzeba na tych,, 
które sg przyrodzenia gorgcego, ia- 
koto opoczyste i kamieniste, aby ie 
gnoić w miesiącu Kwietniu i M a -  
łu 3 ażeby gnoy zmieszał się z zie­
mię , i w yrzu cił  wszystek swoy o- 
gień. Gnoy św in i,  g ę s i ,  i pta- 
stwa wszystkiego wodnego , nie bę­
dzie szk o d liw y , ieżeli kto go uży- 
ie , gdy będzie dobrze wy trawiony *, 
i zmieszany z innemi przeciwney 
•własności-
~ V. J,'yv • . \  ‘

O skutkach Gnoiu gołębiego* 
osobliwie względem wino- 

grona.

C r N o y  g o łę b i ,  inaczey nazwany 
Colombina , zażywany tylko 

bywa zwyęzaynie do ogrzania ł§ k
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bardzo wilgotnych i bagnistych, 
które bez tey pomocy bardzoby 
niezdatny rodziły trawę. Xięgi 
Ekokonotniczne , iakoto Dykcyo- 
narz Chamela , ordz Dom tviey- 
j k i , ( Maison rustique ) nie kła- , 
dą go w liczbie gnoiow , o których 
wspominają do użytku winnic, i 
milczenie ich w tey mierze mo­
że bydz' wzięte za nieznaczne wy­
łączenie tego rodzaiu gnoiu. Aie 
iako nie każdy wiele żywi gołębi, 
i nie tyle gołębnik daie gnoiu, ile 
obora, przeto podobno rzadkość ie- 
go, iako też i wielka gorącość, to 
sprawuie ,  że mało go używaj w  

tey części znakomitey rolnictwa- 
Ponieważ w samey istocie wino po- 
trzębuie gorąca , zdaie się zatym, 
że najgorętszy , iest dla niego naj­
przyzwoitszy , i wielce iest poży­
teczny w winnicach, w kraiach 
gdzie ziemia nie będąc z przyro­
dzenia dosyć goroca, wydaie grona 
słabe, i bardzo mierne. Dla za­
chęcenia kochaiących się w tey czę­
ści ogrodowey, do użycia tego sj}0-



sobu podajemy im za przykład to 
o czym  nam doniesiono, że do­
świadczano w S z la k u  , i spodziewa­

m y  się, ze skutek pomyślny tam 
uczynionego doświadczenia pobu­
dzi ich do powtórzenia tego w na­
szych, acz zimnieyszych stronach. 
Podaiemy tę wiadomość tak , j ake- 
smy ą  odebrali, z przyłgczonemi 
do mey uwagami.

Winogron zaszczepiony R. 1726. 
na pizeciwko domu nowego M ia­
sta w W rocławhi w S z l a k u ,  wy­
rosi w kilku leciech do wysokości 
50. stop, i na tyleż się przynay- 
tnmey rozszerzył. Roku 173 9. przy­
niósł około 3000. gron iagod czar­
nych , które przyszły do zupełney 
swoiey doyżrzałośći, ale cale wy- 
rnarzł pod czas wielkiey zimy Roku 
1740. Następuigcego lata wyrósł do 
czterech stop wysokości, ale iako 
drzewo iego nie było ieszcze do- 
Łuze ukształcone , cierpiał wiele 
pod czas z i m y , Jttora nastąpiła po­
ty <n, zaczęło iednak R. 1743. przy­
nosić ow oc, i daleko napotym w
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lepszym, iak przedtym widziano go
S£.inie.

Nie można przypisać tego i n o - . 
cnego rośnie.nia i żyzności nadzwy- 
czayney winogranu czemu innemu, 
iak tylko skutkowi gołębiego gno- 
i u ,  który Właściciel  starał się dwa 
razy na rok nawozie.

Nikomu nie tayno, że winogran 
potrzebnie gnoiu , a wszyscy wiedzy 
podobnie, że gołębi iest niezmier- 
nie gorycy, i podnosi rośliny z prze­
dziwny mocy.

Dobrzeby by ło ,  gdyby czyniono 
podobne dos'wiadczenia , osobliwie 
na winogranach między murami za­
szczepionych, albo tych, które do­
piero wzrastaiy , bo nie iest wytpli- 
wy rzeczy , ażeby nie miano dosko­
nale swego dokazać. •

Wiele  osob iest w tym przesa­
dz ie ,  że gnoy gołębi nie iest zda­
tny do winnic , i że owoc nabiera z 
niego złego smaku,  ale dawni go­
spodarze , iakoto Colum ella , Var~ 
r o u ,  i  i n n i ,  nie mieli, tego skru-
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pulu. Kfadg gnoy gołębi w pier­
wszym rzędzie cfustości , a Columel­
la ,  ktory go przekłada nad wszel- 
Jci in n y , mOwi w drugiey Xiędze 
Rozd: 15. że w idziano, iż  gnoy go­
łębi rozrzucony na pola , porusza, 
tak mowi§c, ziemię, i zażyznia onę.

Regejłr będzie na końcu Miefiąca.


